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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego0, Plac Mariacki 
liczba 6 : 7 ,

Przed| lata wynosi we Lwowie rocznie 18 ztr. — półroozni* 
(V zfr. — kwartalnie 4 zlr. 50 ci. — miegięccni
1 zlr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, roczni* 
24 zlr. — półrocznie 12 tfr. — kwartalnie 6 i ł r .  — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
roczni 50 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 erg. 
do Francji, Anglji. Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — In.aHalni i 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e l e f o n  R e d a k c j i  1 7 1 . wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

M p ł a t ę  i ogłoszenia przyjmują we L w ow ie:
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego0 plac Marjacki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteis 
et Yogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Reichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu C. Adam rue des Saint Peres.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jedne g 
wiersza drobnym druk i jm  (petit i.

Pryw atna korespondencja i nekrologi 1 3  et. od wiersza.
Drobno ogłoszenia po l 1/, centa od wyrazu PouieszLan.- 

sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Refclamy w rubryce „Nadesłane" 20 2  ct. o i a w i m

Wyknpno propinacji.
Do pytań, na które odpowiedzieć uważam 

najpierw za potrzebne, zaliczam pytanie dotyczące 
interpretacji znaczenia i doniosłości §. 28 noweli 
do ustawy o zniesieniu prawa propinacji- to jest 
ustawy propiuacyjuej uchwalonej przez Sejm kra­
jowy w styczniu rb. Z dniem bowiem weiścia tej 
ustawy w życie w pierwszym rzędzie powołani 
będą dotychczasowi właściciele propinacyj do 
spełnienia postanowień w paragrafie rziczonym  
zawartych — a opiewających jak uastępuje :

Dotychczasowi uprawuieui są obowiązaui 
najpóźniej w przeciągu 14 dni po wejściu w ży­
cie tej ustawy oddać ik . dyrekcji funduszu pro- 
pinacyjnego do dyspozycji wszystkie dokumenta 
tyczące się dzierżawy prawa propinacji, a wzglę­
dnie podać do wiadomości dyrekcji warunki umów 
ustnie zawartych. Dokumeuta zostaną po zro­
bionym użytku urzędowym, bezzwłocznie Zwró­
cone.

Dopóki uprawniony nie uczynił zadość temu 
obowiązkowi lub nie wykazał niemożności przed­
łożenia kontraktu dzierżawnego, nie ma praw a 
żądania wypłaty wynagrodzenia za zuiesienie praw a 
propinacji.

Otóż zapytują upraw nieni:
Czem uzasadnić i usprawiedliwić się da na­

łożony na wszystkich właścicieli propinacji obo­
wiązek przedłożenia dyrekcji funduszu propina- 
cyjnego najpóźuiej do dni 14 wszystkich doku­
mentów lub opisow ustnych umów, co do dotych­
czasowej dzierżawy propinacji —  1 t o p o d
g r o ź b ą  u t r a t y  p r a w a  d o  ż ą d a n i a  
w y p ł a t y  w y n a g r o d z e n i a ,  skoro naj - 
znaczniejsza prawdopodobnie część dotychczaso­
wych właścicieli propinacji, nie będzie się doma­
gać dotrzymania kontraktów dzierżawnych po za 
3 j . grudnia r. b.

W  jakim więc celu i na jakiej podstawie 
prawnej zmuszany być ma każdy bez różnicy do­
tychczasowy właściciel propinacji, do legitym owa­
nia się ze stosunku dzisiejszego z dzierżawcą. 
Skoro stosunek ten istnieć już nie będzie z upły­
wem 31. grudnia rb „  z dniem 1. stycznia 1890 
roku na mocy ustawy krajowej wchodzi dyrekcja 
funduszu propinacyjnego w posiadanie odnośnej 
propinacji, a po nadto dochód z tejże uwidocz­
niony już został w fasji podatkowej.

A rgum entacji powyższej trudno nie przyznać 
pewnego uprawnienia, zwłaszcza gdy się zważy, 
że postanowienie §. 28. trzeba brać jako ściśle 
związane i wynikające z postanowień dwu bezpo­
średnio poprzedzających paragrafów, tj. §. 26. i 
27., określających ściśle wanmki, pod którem i 
układy o dzierżawę propinacji, przeciągającej się 
po za 31. grudnia br. przez dyrekcję funduszu 
propinacyjnego dotrzymane być mają.

W edług mojego zatem osądzenia rzeczy, do­
pełnienie postanowień §. 28. leży przedewszyst- 
kiem w interesie dotychczasowych właścicieli pro­
pinacji we wszystkich tych wypadkach, ^dzie cho­
dzić będzie o dotrzym anie zawartych układów o 
dzierżawę propinacji, przeciągającej się po za 
31. grudnia rb ., ewentualnie niedającej się roz­
wiązać z tym d n ie m ; w innych zaś, a mianowi­
cie, gdzie stosunek z dotychczasowym dzierżawcą 
propinacji przed 1. stycznia 1890 zupełnie gaśnie — 
może mieć znaczenie jedynie informacyjne dla dy­
rekcji funduszu propinacyjnego.

A ponieważ znaczna część zawieranych u nas 
w kraju układów o dzierżawę propinaeji opiera 
się na umowach ustnych, nierzadko w kalendarzu 
jedynie zanotowanych, więc o ile w szczególności 
chodzić będzie o podanie do wiadomości dyrekcji 
funduszy propinacyjnego treści układów dzierżaw­
nych propinacyjnych, które ustają z 31. grudnia 
roku bież., to przypuszczać należy, że będzie m u­
siała rzeczona dyrekcja w najczęstszych wypad­
kach zadowolnić się doniesieniem, mniej więcej 
następujące; t r e ś c i :

Brałem  za propinację moją w K. czynsz ro­
czny X., z którego strąciwszy wartość dodawanego 
opału, gruntów, pastwiska, tudzież dodanych do 
propinacji budynków, czysty dochód propinacyjny 
czynił, według obliczenia mego, kwotę X., czyli, 
jak przypuszczać należy, kwotę podaną jako czysty 
dochód w odnośnej fasji.

Innego jednak wyjaśnienia, udokumentowania, 
względnie udowodnienia układu o dzierżawę p ro ­
pinacji będzie mogła z całą słusznością i prawem 
domagać się c. k. dyrekcja funduszu propinacyj­
nego w tych wypadkach, w których chodzić bę­
dzie o dotrzymanie tegoż układu po za 31. g ru ­
dnia r. b. . , - i i

Tu bowiem zapominać o tern me należy, że
zmistyfikowanie takiego układu, może być zysko- 
vi r a  spekulacją dla dotychczasowego właściciela 
propinacji, że pomiędzj nimi tak samo, jak w 
każdym stanie lub zawodzie, mogą się znaleść lu ­
dzie nieuczciwi, że więc jednem  słowem dyrekcja 
funduszu propinacyjnego spotka się może z nie­
uczciwą spekulacją, dla której podstawę daje nie­
jako §. 2i> w mowie będącej ustawy.

W edług treści bowiem paragrafu tego, umo­
wy zawarte o dzierżawę przed *. lipca 1888 m a­
ją  być dotrzymane przez dyrekcję funduszu pro­
pinacyjnego przez czas, na które zawarte zostały. 
W prawdzie czynsz roczny takiej dzierżawy musi 
co najmniej być równy czystemu dochodowi z od­
nośnego prawa propinaeji oznaczonemu orzecze­
niem krajowej komisji propinacyjnej względnie 
c. k. dyrekcji funduszu propinacyjnego.

Jednakowoż zastrzeżenie to nie zabezpiecza 
jeszcze w zupełności funduszu propinacyjnego.

Bo najpierw w wielu miejscowościach dochód 
propinacyjny orzeczeniem komisji krajowej ozna 
czony — jak o tern najlepiej świadczą rozprawy 
sejmowe, znacznie jest niższy od faktycznie dziś 
pobieranego —  duchód zaś orzeczeniem c. k. dy­
rekcji funduszu propiuacyjuego oznaczony, zawisł 
od kc lektury czyli uwzględnienia reklamacji.

Ale nawet i w tym razie, ędy korektura ta 
ł s i tą p i ,  z le łk m a c ja  uwzględnioną zostanie, do

chód czysty obliczony przez dyrekcję funduszu 
propinacyjnego, musi być niższym o wysokość po­
trącanego z tego dochodu podatku, zatem o 16% , 
a "po nadto odpada obowiązek uiszczania podatku 
dochodowego od propinacji, który na fundusz p ro ­
pinacyjny przechodzi.

Korzyści więc dla zmistyfikowania układu 
dzierżawnego, znaleźć się mogą, a sama okolicz­
ność ta dopuszcza ze strony dyrekcji funduszu 
propinacyinego żądanie dostarczenia pełnych do­
wodów co do zawartej umowy o dzierżawę propi­
nacji, która ma pozostać w mocy po 31. g ru ­
dnia r. b.

Wmówiłem obszerniej sprawę obecnych ukła­
dów dzierżawnych o propinację, któreby przeszły 
na fundusz propinacyjny głównie w tym cela, by 
zwrócić uwagę aa  potrzebę zebrania już teraz 
wszelkich dotyczących dowodów, tak iżby z jednej 
strouy d y rek c i. fuuduszu propinacyjnego mogła ze 
spokojem zatwierdzać rzeczone układy — dotych­
czasowi zaś właściciele nie byli narażeni co naj- 
muiej na przykrości, jakie niedotrzymanie podobuych 
układów za sobą pociągnie.

Dawid Abraćhamowicz

Kościół a Bismark.
W księciu Bisami ku warto doprawdy mieć 

przyjaciela, tak samo jak niebezpieczną jest rze­
czą mieć w nim wroga. Mściwość je s t iedną z 
głćwnych cech jego charakteru. Kogo więc raz za­
szczycił swoją nieprzyjaźuią, ten niechaj się zawsze 
ma na baczności. Ramię kanclerskie łatwo go b o ­
wiem dosięgnie, a wówczas znajdzie przykrą spo­
sobność przekonać się na własnej osobie, co zn a ­
czy gniew i nieprzyjaźń tak potężnego mocarza, 
jakim niezawoduie jest książę kanclerz państwa 
niemieckiego. Z drugiej znów strony szczęśliwym, 
bardzo szczęśliwym może uazwać się teu, na togo 
spadła łaska kanclerska, Komu się udało pozyskać 
jego względj i jego przyjaźń. Kościół katolicki w 
Prusiech świetnym i jaskrawym do tych dwojakich 
uczuć kanclerskich jest dowodem.

Był czas, kiedy Kościół katolicki był w n ie­
łaskach u księcia Bismarka. B y łio  okres osław io­
nej walki kulturnej. Jakich to wówczas nie uży­
wano w Prusiech środków przeciwko Kościołowi 
katolickiem u, przeciw jego kapłanom i wyznaw­
com ? Kary, grzywny, wygnania i więzienia były 
tam na porządku dziennym. Najwyższych dostojni­
ków Kościoła i najniższych duszpasterzy ścigano 
z równą zajadliwością i traktowano na równi z 
najzwyklejszymi zbrodniarzam i —  dlatego, że su­
mienie ich katolickie nie pozwalało im słuchać 
brutalnych rozkazów rządu kanclerskiego. To 
wszystko działo się w państwie, w którym przed 
stu laty król — nazwany później wielkim —  gło­
sił za sad ę : Im  meinem Staate kann Jeden nach 
seiner Faęon selig w erden , a działo się dlatego, 
że żelazny kanclerz, książę Bismark, był wrogo 
usposobionym do Kościoła katolickiego, dlatego, że 
był jego nieprzyjacielem.

Dzisiaj stosunki się zmieniły, dzisiaj ten sam 
książę-kanclerz przeprosił się z papieżem — mimo, 
że nie był w Canosie, jest przyjacielem Kościoła 
kaiolickiego.

Jakim  sposobem to się stało, to rzecz wiado­
ma. Ze względów czysto-politycznych, potrzeba 
było księciu Fismarkow; aby katolickie centrum  
w parlamencie niemieckim nie głosowało przeciw 
znanemu septenatowi wojskowemu, przeciw które­
mu już raz głosowało i dla uzyskania tego, prze­
prosił się z papieżem. Cesarz W ilhelm  II . był już 
w W atykanie gośc-iem papieża i odebrał z rąk jago 
błogosławieństwo —  ta k , że przyjaźń między że­
laznym kanclerzem a Kościołem katolickiem jest 
już zupełua. W iek jej, jak z tego widać, jest j e ­
szcze bardzo k ró tk i, mimo to jed n ak , już te ­
raz zaczynają się objawiać błogie jej skutki.

W kom petentnych sferach rządowych w B er­
linie noszą się z zam iarem  erygow ania w stolicy 
państw a niem ieckiego, a zarazem  pruskiego — 
biskupstwa, a może naw et arcybiskupstw a kato­
lickiego. Czyż to nie je s t dowód nadzw yczajnej 
czułości i łaski dla Kościoła katolickiego. Czyż 
to nie je s t oznaką, że żelazny kanclerz państw a 
niem ieckiego pragnie Kościół katolicki nowym 
otoczyć splendorem , że nareszcie swojemu przy­
jacielow i świeży a wielki chce okazać zaszczyt. 
Że się znajdują tacy, którzy podejrzyw ają księcia 
Bi.m arka  o sobkostwo, którzy przypuszczają że ty l­
ko dla w łtsnych  egoistycznyen celów myśli utwo­
rzeń: i biskupstwo lub arcy biskupstwo w B erli­
nie, łe  się wreszcie tacy znajduja między tymi, 
któr; j  dotychczas m ieli niew ątpliw ie kom peten­
tny ąd w spraw ach odnoszących się do Kościoła 
kat&f ckiego, to chyba wielbicieli łaski bism ar-
kow .Tiej i przyjaźni kanclerskiej nie zadziwi.

lerm a n ia  je s t niew ątpliw ie pism em  szczerze 
k a to :ikiem  i każdem u wiadomo, że je s t głównym  
o rg a . era katolickiego stronnictw a centrum , i ona 
właś ie czuje się bańdzo zaniepokojoną zam iartm  
rząd pruskiego. Pisze ona w jednym z ostatn ich  
a r ty 1 ułów: Jeżeli projekt taki rzeczywiście is tn ie­
je , \ iwczas w ynikł on wyłącznie z zam iaru u- 
twor snia narzędzia przydatnego do dalszego 
u jar nienia Kościoła pod im nipo tencją  państw a. 
Arci tiskup w Berlinie, na tem  stanow isku, na 
jakii a go propagatorow ie projektu chcą widzieć, 
byłb o tyle niew ygodnym  dla reszty  biskupów 
prus ich, o ile przyjem nym  by był dla rządu. 
Z ci ,sem m usiałoby to doprowadzić do zupełnej 
dezc ganizacji hierarchji w Prusiech. Pow tarza­
my idnak raz jeszcze, że to je s t sąd organu ka- 
tolii iego, kióry dotychczas m iał i niezaw odnie 
mu sżcze teraz prawo przem aw iania w i m b  ni u 
stro  lictw a katolickiego.

"rzyjaciele księcia Bism arka nie zeehcą je ­
dna! niezaw odnie na tego rodzaju głosy zwrócić 
uwa i —  i będą mieli rację. Dzisiaj książę kan 
cler jest przyjacielem  Kościoła katolickiego i en 
j e d j . ie  może wiedzieć co dla Kościoła dobre i 
zbajiienne. Jeżeli jeg o  zdaniem d la  sławy i do­

b ra  K ościoła, potrzeba w Berlinie biskupstwa lub 
arcybiskupstw a, wówczas nikt nie ma praw a 
oponować. Nie ma to jak  przyjaźń żelaznego 
męża stanu.

Z  I n f t a n t .
Dowiedzieliśmy się — piszą z Inliant do 

Koln. Z ty. —  o tajnym okólniku, poddającym pod 
ścisły dozór wszybtkich Niemców mieszkających 
w Rydze i w okolicy. Na rozkaz jenerała Zinowiewa, 
inspirowanego widocznie ,z Petersburga, nakazał 
policmajster w Rydze, p. Włassowski, wszystkim 
dozorcom policji, ażeby do 27. kwietnia r. b. spo­
rządzili dokładną listę wszystkich w Rydze i w oko­
licy osiadłych poddanych niemieckich z podaniem 
ich zatrudnienia, czasu pobytu itd Do listy tej 
dodać mają jeszcze osobny spis „osób, na których 
pod względem politycznym nie można polegać11. 
Osoby ostatniej kategorji mają bezzwłocznie zostać 
oddane pod tajuy dozór policji, a oprócz tego za­
strzega sobie naczelnik policji przeciwko nim 
jeszcze kroki dalsze.

W ie tu każdy, jak mało potrzeba, ażeby w 
oczach rosyjskich policjantów uchodzić za osobę 
„pod względem politycznym niepewną", a równie 
wiadomo, że przez „kroki dalsze" zrozumieć trzeba 
po prostu w y d a l e n i e  z R o s j i .

Dziwnym sposobem podano na wstępie okól­
nika jako motyw do tak surowego rozporządzenia, 
żt w ostatuim  czasie „uapłynęła do prowincyj nad­
bałtyckich bardzo zuaczna liczba Szpiegów wojsko­
w ych", którzy za pomocą osiadłych tamże roda­
ków chcą zbadać strategiczne tajem nice kraju, 
ażeby o nich módz donieść własnemu rządowi.

„Ktokolwiek obeznany jest z tutejszem i sto­
sunkami, wie dobrze, że nikt się tu o „stra teg i­
czne tajem nice" nie troszczył i że nowy środek 
wynaleziony przez panów Zinow.owa i Wlassow- 
skiego należy po prostu do rzędu niedorzeczności, 
popełnianych przez tychże panów prawie codzien­
nie. Chcą oni koniecznie Niemców nadbałtyckich 
i żyjących w prowincjach nadbałtyckich podda­
nych niem ieckich zamienić na politycznych sp is­
kowców. Zgodzę się to wyśmienicie z z nanym sy­
stemem podejrzeń , powtarzanych bezustannie na 
miejscu najwyższem. Obawiamy się, czy za to kie­
dyś nie nastąpi bardzo dotkliwa kara".

Jeżeli powyższe doniesienie Koln. Ztg. odpo­
wiada rzeczywistości — o czem bynajmniej nie m a­
my powodu powątpiewać, natenczas przyznać m u­
simy, że „uczniowie" czynią znaczne postępy w 
nauce, tak, że prawie niebawem „mistrzów" swych 
prześcigną.

I  my domyślamy się, że po spisaniu osób nie­
pewnych nastąpią wydalania, gdyż środek ten jest 
najwięcej dziś praktykowany i podobno najskutecz­
niejszy.

Oprócz artykułu powyższego zamieszcza Koln. 
Ztg. korespondencję z Rygi, w której wylicza cały 
szereg aktów samowoli gubernatora Zi^owjewa, 
a mianowicie przeciwko złożonomu z urzędu sę­
dziemu baronowi Louaonowi, deportowanemu 
w okolicę Nowogrodu adwokatowi Bungnerowi, 
skazanemu na wysyłkę do W jatki kupcowi Dossowi 
i wysłanemu w głąb Rosji redaktorowi Wiczew- 
skiemu.

Uniwersytet lwowski.
Z wydanego świeżo „Składu uniwersytetu i 

program u wykładów na letnie półrocze 1889“ wyj­
m ujemy następujące szczegóły: Ciało nauczyciel­
skie składa się na wydziale teologicznym z ośmiu 
zwyczajnych profesorów i trzech nauczycieli; na 
wydziale prawa i um iejętności politycznych z ośmiu 
profesorów zwyczajnych, czterech profesorów uad- 
zwycząjnych i dziewięciu docentów prywatnych, 
z których dwóch są zarazem tytularnymi profeso­
ram i, ua wydziale filozoficznym czternasta profe­
sorów zwyczajnych, trzech proiesorów nadzwy­
czajnych i czternastu docentów prywatnych, z k tó ­
rych jedeu jest tytularnym  profesorem. Prócz tych 
przydzieleni są do wydziału fiiozoficzuego trzej 
nauczyciele: dla języka francuskiego, angielskiego 
i steuograiji. Razem tedy liczy ciało nauczyciel­
skie 40 profesorów (8 tytularnych), 20 innych do­
centów i 6 nauczycieli.

N a wydziale prawa i umiejętności politycz­
nych nie są obsadzone zwyczajnym, profesorami 
systemizowauę zwyczajne ka ted ry : prawa cywil­
nego, prawa i postępowania karnego, prawa ko­
ścielnego , prawa państwowego powszechnego i 
austrjackiego, wreszcie austrjackiego prawa skar­
bowego. Na wydziale filozoficznym podobnie się 
rzecz ma z kated ram i: matematyki, m ineralogii i 
z jedną z dwóch zwyczajnych Katedr filologji kla­
sycznej.

W bieżącem półroczu letniem me wykładają 
na wydziale prawniczym : dr. Dobrzański Jan, do­
cent prawa karnego i dr. Leon hr. 1 miński, do­
cent prawa rzymskiego na wydziale filozoficznym, 
prof. dr. Czerkawski, dr. Niedźwiedzki, profesor 
m m eralugji przy szkole politechnicznej i dr. W ie- 
lowiejski, docent embrjologji i anatomji poiów- 
nawczej. W ykład etyki objął zamiast prof. Czer- 
kawskiego docent di. Kaciborsk

W edług dołączonego wykazu słuchaczy liczył 
uniw ersytet lwowski w zimowem półroczu 1888|9 
ogółem 1188 słuchaczy, a m ialow ieie 1110 zwy­
czajnych, 78 nadzwyczajnych, między tymi osta­
tnimi 45 farmaceutów.

Na wydziale t e o l o g i c z n y m  było 365 s łu ­
chaczy, między tymi 3 nadzwyczajnych. Z tych 
narodowości polskie, 81 (79 rz. kat., 2 orm iań­
sko kat.), ruskiej 284 (obrz. grecko kat.};

na wydziale p r a w n y m  było 68® słuchaczy, 
między tymi 13 nadzwyczajnych. Z tych przy­
znało się do narodowości polskiej 581 czyli 
84’6°/0, do ruskiej 97 czyli l 4 ’l° /0, prócz tego 5 
do uarodowości niemieckiej, a 3 do bułgarskiej. 
Podług wyznania i obrządku było: 418 obrządku 
rzymsko kat., 117 grecko kat., 5 ormiańsko kat.,

4 ewangielickiego, 1 grecko wschodniego i 141 
mojżeszowego w yznauia;

na wydziale f i l o z o f i c z n y m  było 137 
słuchaczy, z tych 62 nadzwyczajnych, między n i­
mi 45 farmaceutów. Z owych 137 przyznało się 
do narodowości polskiej 97 czyli 70‘8% , do ru ­
skiej 36 czyli 26-2°/n, 3 do niemieckiej, 1 do serb ­
skiej. Podług wyzuania i obrządku było: obrząd­
ku rzymsko kat. 68, grecko Lato! 40, ormiańsko 
katol. 1, wyznania grecko-wschodniego 1, ewan­
gielickiego 2, mojżeszowego 25.

Ną świeckich wydziałacn t. j. prawnym i filo­
zoficznym było tedy razem  823 słuchaczy, z któ­
rych 678 Polaków, 133 Rusinów, a 12 innych na­
rodowości. Z owych 823 słuchaczy było uwol­
nionych od całego czesnego 63, od połowy 164, 
płacących czesne 596. Z tycnże samych 823 słu­
chaczy świeckich wydziałów 242 czyli blisko 30% , 
należało do składu wojska, a w szczególności ja to  
jednoroczni ochomicy 87, w linji 1. w rezerwie 
147, w obronie krajowej 7.

Daty podane poprzednio co do podziału s łu ­
chaczy wydziałów prawnego i filozoficznego po­
dług narodowości prowadź, nas do rozpatrzenia, 
w lakim stosunku młodzież uniwersytecka obu 
tych wydziałów bierze udział w stowarzyszanych 
akadem ickich a mianowicie tych, które mają pe­
wną barwę narodową. Poza najdawniejszym to­
warzystwem akademii kiem w tutejszym uniwersy­
tecie, towarzystwem bratniej pomocy i towarry - 
stwem bibljoteki słuchaczów prawa, które to to­
warzystwa mają specjalne cele w nazwie oznaczo­
ne, istnieją obecuie trzy towarzystwa akademic­
kie, które m ają do pewnego stopnia barwę naro­
dową. czytelnia akademicka, do której należy m ło­
dzież polska, „akademiczne bractw o" barwy rusko- 
ukraińskiej i „akademiczeski kru tok ,“ zaznacza­
jący swoje zapatrywania przez pisownię „russki" i 
naginanie języka swoich ogłoszeń »n moskiew- 
szczyźme. Do czytelń, należy blisko 200 słucha­
czy, do „bractwa" przeszło 60, do krużka około 
40. Zatem n? 133 Rusinów, więcej niż 100 czyli 
przeszło %  należy ao obu towarzystw ruskich, na 
678 Polaków do „czytelni" tylko 200, czyli znacz­
nie mniej niż trzecia część.

Tak mały udział młodzieży polskiej w towa­
rzystwach akadem ickicn jest niewątpliwie objawem 
ujemnym, który wskazuje, że albo Czytelnia nie 
um iała dotąd uczynić Dależenie do niej pożądanem, 
przyciągnąć do siebie, albo — co gorszeuuy było 
— znaczna część młodzieży nie czuje potrzeby 
łączności koleżeńskiej, jaką sprowadza Czytelnia. 
Najprawdopodobniej . ac^odzi po części i jedno i 
drugie. W  każdym razie fakt, że na 823 słuchaczy 
wydziałów świeckich, którzy mogą brać udz:'ał w 
towarzystwach akademickich, należy do tych to ­
warzystw tylko mniej więcej 300, a przeszło 500 
akademików stoi po za obrębem towarzystw, pie- 
lągnujących życie towarzyrkie i koleżeństwo m ię­
dzy młodzieżą akadem icką jest zastanawiającym. 
Stronienie młodzieży polskiej od Czytelni trwa już 
lat kilka i zaznaczy’ć należy, że w bieżącym roku 
nastąpił zwrot ku lepszemu w porównaniu z la­
tam i poprzedniemi, gdyż liczba członków Czytelni 
wzrosła, jedDukże i z uwzględnieniem tego wzrostu 
stan rzeczy jest taki, jaki podaliśmy powyżej.

K K O M I K A .
Kalendarz. Poniedziałek (29 .): Piotra M. Wschód 

słońca o godz. 4 min. 52, zachód o godz. 7. 
min. 3.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W kwietniu wolno po­
lować na cietrzewie i głuszce (koguty) przez cały 
miesiąc, do 15. tylko na dropie, patdwy i ptactwo 
błotne i wodne w ogólności, do 20. zaś na słonki.

Aroyksiążę Rudulf zostawił po sobie między 
innemi bogatą bibljotekę prywatną. Katalog księgo­
zbioru tego zawiera się w dwóch wielkich foljantaeh. 
Biblioteka liczy 2459 tomów i 170 kart. Szczególniej 
dział nauk przyrodniczych obficie jest w niej repre­
zentowany. Darwina dzieła znajdują się wi .ysUCie, 
każde w oddzielnej oprawie. Niektóre z myśliwskioh 
trofeów arcyksięcia włączono do muzeum przyrodni­
czego w Wiedniu.

Rząd francuski zapewni* wszystkim, osiadłym 
w Ameiyce Południowej Francuzom, którzy nie sta­
wili się do wypełnienia służby workowej i powraca 
jąu do Francji, byliby narażeni na odpowiednią karę, 
wolny pobyt w stolicy przez czas trwania wystawy 
powszechnej. Bankiei Osiris wyznaczył nagrodę w su­
mie 100.000 Ir. dla tego, kto wystawi przedmiot 
najbardziej zwracający uwagę.

Dziesięcioro przykazań dia wychowaw ców 
dzieci. 1. Wychowuj dzieci swoje sam. Kto dzieci 
swe pragnie dobrze wychowywać, musi stać nad 
niemi, to znaczy, w oczacb ich musi posiadać po­
wagę. Średnią matkę należy przekładać nad „wy­
borną" bonę.

2. Zatrudn:aj c&ieci swoje, każ im bawić się, 
albo pracować, ale nigdy próżnować. Dziecko próż­
nujące jest przykre, kapryśne i niegrzeczne, zaś 
dziecko należycie zatrudnione, miłe, dobre i szczę­
śliwe.

3. Pozwól dziecku wyszaleć się. Nie pragnij, 
aby przy zajęciu swojem było spokojne i ciche. 
Jeżeli dzieoko ma rozwijać się na ciele i umyśle, 
musi poruszać się według własnego upodobania, 
musi głos swój ćwiczyć w Śmiechu, w śpiewie, cza­
sami nawet w hałasowaniu, musi fantazji swej przy 
zabawie zadośś uczynić i na rzeczy świata legc 
Dietylko patrzeć, ale je także chwytać. Naturalnie 
wszystko we właściwej porze i na takiemże miejsce 
Dlatego :

4. Pozostaw dzieci w ich pokoju, kiedy przyj- 
m aj oaz gości; w towarzystwie ludzi dorosłych słyszy 
bowiem n iąaz  te, czego słyszeć nie powiane Jeżeli 
zaś mają się koniecznie pokazać gościom, niechaj to 
trwa tylko przez chwilę f pamiętaj, nie pozwalaj na 
to, aby wszyscy głównie na nie zwracali uwagę

5. Dzieci swych ani chwal, ani gań w obec­
ności obcych. Dotyka to najdelikatniejszych uezuć 
młodocianego umysłu.

6. Żądaj od nich bezwarunkowego posłuszeń­
stwa, ale ułatwiaj je dziecku, nakazując albo zaka­
zując coś tylko wówczas, kiedy to jest niezbędnie 
potrzebne.

7. Bądź kousekwentuym i łącz zawsze surowość 
z należycie zastosowauą łagoduością. Nie gań, ani 
nie karz dziecinnego zapomnienia albo błędu, jakby 
one były występaami. Tego zaś, co istotnie zasłu­
guje na naganę, nie ścierp nigdy, a przedewszyst- 
kiem, jeżeliś już co zabronił, trzymaj się. tego nie­
wzruszenie.

8. Dzieci nie są zabawką. Z tego wynika, ie :
9. Dzieci są poa pewnym względem głównemi 

osobami w domu, a le :
10. Nigdy nie powiuny tego zauważyć.
Niebezpieczna zabawka. W niezwykły sposób

zabawiał się w tych dniach jeden z mieszkańców 
Engelbergu, stacji na linji kolei z Dusseldorfu do 
Hagen prowadzącej. U wyjścia z tunelu pod wyżej 
wspomnianą stacią położył się ou na szynach przed 
samem nadejściem pociągu, biegnącego z Hagen. 
Maszynista, na widok człowieka, leżącego na azynach, 
próbował pociąg zatrzymać, ale daremnie. W osta­
tniej chwili jeszcze widziano głowę nieszczęśliwego, 
sięgającą po za relsy, poczem nagle znikła. Pociąg 
przeszedł, a mniemauy samobójca zdrów i cały uciekł 
w głąb tunelu. Parę minut później amator niebez­
piecznej zabawki to samo doświadczenie powtórzył 
z pociągiem idącym w odwrotną strouę. Szczególne 
upodobanie!

Aptekarze w spódnicy. W Holaudji, w kraju 
ospałym i ciężkim w którym kawaler o pannę musi 
starać się przez lat siedm, równouprawnienie oba 
płci Da polu pracy, szybkim idzie krokiem. W r. 
1888 do egzaminu ua stopień podaptekarzs (głosiło 
się 59 kandydatów, a między nimi 38 kobiet. Z tych 
tylko trzy nie uzyskały patentu, podozas gdy z 
mężczyzn aż dziewięciu doznało tego samego losu 
Między kobietami było wiele żon właścicieli aptek 
które widocznie chcą mężom pomagać w robocie, a 
w .azie ich choroby lub śmierci, w zupełności objąć 
ster interesów.

Nieszc«:eśliwp małżeństwa. Pewna dama pisze : 
„Niejedna kobieta zapomina, że wszelka chwila we­
soła w domu od niej zawisła. Zły humor żony roz­
szerza się po domu jak zaraza. Wesołe, zadowolone 
oblicze gospodyni domu czyni także i męża wesołym 
i zadowolonym, dzieci dobremi i wesołemi, a nawet 
służące chętnemi do pracy. Szukają przyczyny, dla­
czego małżeństwa bywają nieszczęśliwe, najczęściej 
tam, gdzie przyczyny znaleśc nie można. Różnica w 
wykształceniu, w guście, w temperamencie, może zmniej­
szać szczęście rodzinne, ale nie powinna je grzebać. 
Mąż wysoko wykształcony nie będzie mógł z żoną, 
mniej wykształconą, rozmawiać o tem, co go zaj­
muje, ale dlatego nie będzie mniej pojmował jej do­
broci, wdzięku, owszem będzie się czuł z nią szczę- 
śl-wym. Opróez wprost nieszczęśliwych małżeństw 
są jeszcze, niewidzialne dis świata, drobne nieporo­
zumienia domowe, które nie pozwalają małżeństwu 
używać szczęścia. Te nieporozumienia domowe, po­
legające po największej części na niepobłaiauiu dro­
bnych słabostek i błędów — pochodzą głównie z ner­
wowości żon i mogą być przy dobrej woli tychże 
usunięte. Naturalnie, że w takim razie należy ko­
niecznie nsunąć główną przyczynę zła i nerwowość. 
Materjalne przyczyny tejże, jeżeli w ogóle istnieją, 
pochodzą z błędnego trybu żyeia i mogą być bardzo 
łatwo usunięte. W ogóle zaś nerwowość jesi raszej 
chorobą duchową, niż cielesną i może być zwalczo­
ną. Niechaj tyko każda zanadto „ne*wowa" kobieta 
wyobrazi sobie, jak jest niemiłą, a znajdzie ochotę 
i siłę walczenia przeciwko swoim „nerwom", to jest 
przeciwko swej zanadto wielkiej „drażliwości".

Pożar na stopach. Dzienniki amerykańskie opi­
sują zgrozą przejmujące sceny pożarów ua stepach. 
Dnia 7. bm. osobowy pociąg koiei St. Paul, jadący 
na wschód, w niemałem znalazł się niebezpieczeństwie. 
W pobliżu Mount Yernon wjechał w palące się stepy; 
inżynier nie zatrzymał się, sądząc, że rychło przeje- 
dzie przez miejsce pożaru. Ale skoro ku swemu prze­
rażeniu spostrzegł, że drzewo na torze poczęło się 
także palić, stanął nagle. Zewsząd otaczały pociąg 
płomienie, ale skoro wszelkie usiłowania okazały się 
bezskuteoznemi, postanowiono bądź co bądź jechać 
dalej, ażeby nie spalić się żywcem. Po 10 minutach, 
w których pasażerowie każdej chwili wyezekiwaii 
śmierci, wyjechał wieszcie pociąg i wszyscy byli oca­
leni. Jednano woż wielt osób przy usiłowaniach gasze­
ni? oguia poparzyło się ciężko.

Z Dakoty zatrważające nadchodzą wieści o palą­
cych się stepach. Całe osady, a nawet miasta, stają 
się pastwą płomieni, zaś mieszkańcy tracą ca<y swój 
dobytek. Straty obliczają już dotychczas na miljony 
dolarów, a nie ma widoków, że można będzie wstrzy­
mać pochód ognia. Ręka ludzka za słabą jest na do­
konanie tego, chyba kilkodniowy rzęsisty deszcz 
mógłby przynieść skuteczną pomoc. Donoszą także o 
spaleniu się żywcem kilkunastu ludzi, którzy, chcąc 
ratować swój doby ter, nie zważali, że płomierie oto­
czyły ich zewsząd i tan straci! życie.

Rada m.asta Lwowa.
(Orygiuaine sprawozdanie „Dziennik* Polskisg#1).

(m.) Lwów 27. kwietnia. Przewodniczy p 
M o c h n a c k i .

Jako referent wybrany na ostatniem posie 
dzeniu komisji „ m a i k  i" przedstawił radny p. S to  
k o w s k i proponowaną listę członków do wszyst 
kich komisyj wybrać się mąjącyeh.

Dr. P  i ę t  a t  ?  w r  a. c a u w a g ę, i ż k u r 
s u j ą  d w i e  l i s t y  r ó ż n e ,  a o b i e  z j e d n a  
k o w y m  n a p i s e m  „ p r o p o z y c j e  k o m i s j  
m a t k i " .

Pan prezydent zarządzając wybór odczytuj 
wskutek tego listę a u t e n t y c z n ą .

Do komisii a d m i n i s t r .  n i e s t a ł y c h  de  
c h o d ó w  m i e j s k i c h  wybrani zostali pp.: Go 
łąb, Krasucki, M ichalski, Russmann, Schayei 
Swistereki, Z im a ; jako zastęncy pp.: G e trit
Gross, Piepes.

Do komisji p r a w n i c z e j  pp.: dr. Byk, Di 
niowicz, dr. Gryziecki, dr. Maryański, dr. Pięta] 
d r. Roszkowski, dr. Stebelski.
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— 70 komisji d y s c y p l i n a r n e j  pp.: Czerny, 
jew icz, Janowski, Kochanowski, Krówczyński, 
Piętak, dr. Schaff.
Przed wyborem delegatów d o  f u n d a c j i  

hr .  S k a r b k a  zabrał głos radny p. B e w a k o -  
w i c z  i w ostry a dosadny sposób krytykował po­
stępowanie obecnego kuratora fundacji, hr. H en­
ryka Skarbka, j a k o  z u p e ł n i e  n i e z g o d n e  z t  
s t a t u t e m

P ana kuratora możemy cenić — rzekł mów­
ca —  dla zalet jego towarzyskich ale mimo tego 
wychodząc z przysłowia łacińskiego „amicus m iki 
Plato , sed maior m iki amica veritas,u należy 
wytknąć wadliwości i liczyć się z kredką w ręku. 
Zresztą cposobność wyjaśnienia dziejących się tam 
nadużyć zdarza się bardzo rzadko, gdyz raz na 
trzy lata, to też należy z tej sposobności korzy­
stać. Przedewszystkiem więc p. kurator nie oglą­
dając się na radę nadzorczą, stitu ty , instrukcję 
przyjm uje do zakładu sieroty i nie sieroty za  
o p ł a t ą ,  „starców" liczących lat 27(!) a nadto 
wytworzył nową instytucję „externistów “ , kiórzy 
pobierają wysokie pena je.

Mówca na dowód tego co się dzieje w z \-  
kładzie przytacza dwa przykłady.

Oto p. auratotor wydalił w najniestosowniejszej 
perze do podróży, chłopca i to b e z  w i e d z y  rady 
nadzorczej i bez uchw ały tejże z u p e ł n i e  s a ­
m o w o l n i e .

Drugi wypadek zdarzył się z chłopakiem nie­
jakim  Dąbskim, którego do zakładu oddała opie­
kunka, prosząc ażeby go nauczono jakiegoś rze­
miosła. Tymczasem zakład zrobił z niego ogro­
dnika, a następnie zupełnie niespodziewanie wśród 
ostrej zimy wysłał go do W adowic z listem pole­
cającym do jednej z tam tejszych cukierń, gdzie 
m iał dalej praktykować. Stało się to również bez 
wiedzy rady nadzorczej i p kurator postąpił zu ­
pełnie samowolnie. Lecz na tem nie koniec. Oto 
b e z  n a j m n i e j s z e g o  p o w o d u  w y d a l o n o  
z z a k ł a d u  50 — 6U s i e r o t ,  a n a t o m i a s t  
p r z y j ę t o  n i e s i e r o t y .  To też mówca wzy­
wa delegata do fundacji h r. Skarbka p. Swi- 
sterskiego, ażeby sprawę tę wyjaśnił.

P. Ś w i s t e r s k i  daje rzeczywiście niektóre 
wyjaśnienia i wykazuje, że rada nadzorcza co 
było w jej mocy, rob iła  i starała się zapobiedz 
nadużyciom.

P. R e w a k  o w i e z oświadcza, że jest z 
odpowiedzi p. Swisterskiego zadowolony, uznaje 
dobre chęci rady nadzorczej i pojmuje, i ż  m u ­
s i a ł a  s i ę  o n e  k i e r o w a ć  p e w n e  m i  
w z g l ę d a m i  o s o b i s t e m i .

P. Bewakowicz postawił następnie wniosek : 
„Poleca się delegatom i członkom rady nadzor­
czej, ażeby ściśle przestrzegali postanowień s ta ­
tutu". Przyjęto.

Dr. Piętak nie zgadza się na propozycję „ko­
m isji matki" i proponuje, ażeby w miejsce dr. 
Z g ó r s k i e g o ,  który jako dyrektor Banku k ra­
jowego jest zawisły od W ydziału krajowego, w y­
brać dr. R o s z k o w s k i e g o .

Za wyborem dr. Zgórskiego przemawiał go­
rąco dr. M archwicki, który podniósł, że ci, k tó­
rzy się obawiaj a należytej kontroli w fundacji 
skarbkowskiej, ebeą usunąć właśnie dr. Zgórsxiego. 
Za wyoorem dr. Zgórskiego —  zakończył p. wice­
p re z y d e n t— p r z e m a w i a  s u m i e n i e  p u ­
b l i c z n e .

Ostatecznie wybrani zostali delegatami do 
fundacji hr. Skarbka pp. dr. Z g ó r s k i i 8 w i- 
s t e r s k i ,  zaś jako zastępcy pp. G ł o d z i ń s k i  
i M i c h a l s k i .

Delegatam do r a d y  s z k o l n e j  o k r ę g o ­
w e j  wybrani pp. dr. P i ę t a k  i S o l  e s  ki .

Z porządku dziennego uchwalono, a ż e b y  
g m i n a  m i a s t a  L w o w a  p r z y s t ą p i ł a  j a ­
k o  c z ł o n e k  d o  t o w a r z y s t w a  o c h r o n y  
T a t r  p o l s k i c h  z 30  udziałami.

O godz. 3/4 9 zamknął przewodniczący posie­
dzenie.

Z izby sądowej.
Wiedeń 27. kwietnia.

( Oszustwo popełnione na szkodę Landerbanku.)
W  drugim dniu rozprawy słuchano dalej świad­

ków w sprawie oszustwa popełnionego na szkodę 
L a n d e r b a n k u .  Dr. Maurycy K r a s s a ,  dyrektor 
Unionbanku zeznaje, że w r. 1876 nawiątał Reiss 
stosunki z Unionbankiem, który dawał mu na towary 
60 procent pożyczki. Towary składane były jako za­
staw w składzie Unionbanku. Później umowę zmie­
nione, nigdy jednak kredyt nie przewyższał sumy 
300.000 złr., a gdy w r. 1881 zredukowany został 
do 150 000 złr., stosunek został rozwiązany. Świadek 

«VHSC

zeznaje, że nader surowo trzymano się tego, by to­
wary pokrywały pożyczkę. W  końcu protestuje świa­
dek, jakoby organa Unionbanku brały jakąś niepra­
widłową prowizję — co oskarżony stwierdzając, do­
daje, że urzędnikowi, któremu powierzono czuwanie 
nad towarami jego, płacił rocznie 6000 złr.

Dalszy świadek Emil B u r s t e i n , prokurzysta 
firmy Mandla, zeznaje, że od pożyczek płacił Reiss 
po i l ° |0. Świadek Arnold E n g e l m a n n  oświadcza, 
że stosunki z Reissem utrzymywał od dawna, firmę 
tę uważał za bardzo dobrą i po półrocznych obra­
chunkach otrzymywał weksle, które następnie były 
płaeone.

Świadek Eenryk F r e u n d  zeznaje, że oskarżony 
narzekał taz pized. nim, że skutkiem zawisłości od 
firmy Policka, która mu czyni różne szykany, znai- 
duje się w trudnem położeriu. Wówczas świadek 
postarał się o wyrobienie kredytu Reissowi w Lander­
banku za prowizją 3 procent, a u Henryk i Kralla 
pożyezvł dla oskarżonego 100 000 zł. Następnie wy­
wiązała się długa dysputa, kto poddał ideę sporzą­
dzenia fałszywych konsyguacyj dla Landerbanku. 
Reiss utrzymywał, że Berger —  ten zaś, że to 
Reiss. Za co atoli pobrałeś pan razem 24.000 zt. od 
Reissa ? pyta przewodniczący. Berger nie odpowiada 
na to nic.

Po zarządzonej krótkiej przerwie przystąpiono do 
przesłuchania jener. dyrektora „Landerbanknu H a  li­
na. Ten zaprzecza, aoy pożyezKi dawane Reissowi, 
były dawane na kredyt osobisty, do bianco kredytu 
nie było nigdy podstawy — towary miały stanowić 
lękojmię odebrania pożyczonego kapitału Co do osouy 
Reissa, wyraża się świadek dodatnio, mówiąc, że był 
ou uważany powszechnie jako bardzo porządny prze­
mysłowiec i kupiec.

Po przesłuchaniu drugiego dyrektora Lander- 
bankn, Zygmunta R o s e n f e l d a ,  który nic nowego 
nie zeznał, rozprawę odroczono.

Telegramy „Dziennika Polskiego”
Kraków 28, kwietnia. Wczorai zawiązało się 

Towarzystwo ku ochronie Tatr. K apitał zebrany 
wynosi 52.000. Zgromadzeniu przewodniczył ks. 
Eustachy Sanguszko. Do rady nadzorczej wybrani 
został* : ks. Sanguszko, Króbel, W ładysław Lisow­
ski, Lesław Boroński, Markiewicz, Wodzicki An-

toni, Franciszek Zima, Stanisław  Tarnowski, S tani­
sław Homolacs. Rada nadzorcza sama sobie wy­
bierze przewodniczącego.

Wiedeń 28. kwietnia. Tutejsi studenci b u ł­
garscy upraszali niedawno br. Possingera, by im 
pozwolił na założenie bułgarskiego stowarzyszenia. 
Possinger odmówił motywując to tem, że założenie 
podobnego towarzystwa przez poddauych państwa, 
które nie ma legalnej reprezentacji w A ustrji, jest 
niedozwolone. W  obec tego studenci oduieśli się 
do m inisterstw a i prawdopodobnie otrzymają ze­
zwolenie.

Buda Peszt 28. kw ietn  a. W tych  dniach ma 
być czternastu  starszych żupanów spensjono- 
wanyeh.

Paryż 28. kwietnia. Dr. Gałęzowski wezwany 
przez grono obywateli wyjechał do Zurychu, ażeby 
się zając muzeum rapoerswylskiem .

Petersburg 28. kwietnia. Baron Stierwal 
oskarżony o współwinę w katastrofie pod Borkami 
nie będzie staw ał przed sądem, ale ukarany zo­
stanie adm inistracyjnie.

Londyn 28. kw ietnia. Godność irlandzkiego 
w ice-króL , którą w łaśnie złożył lord L o n d o n d er-, 
m iała być ofiarowaną Earlow i Brownlow, który 
jak  nas zapew niają, przyjął takową.

Przeciw  irl.indzkieinu kapłanow i Faddeu ma 
być n iebaw im  wytoczony proces i  powodów po­
litycznych. Cała Irland ja  pospieszyła ze składka 
mi, a i arcybiskupi zapisali się na tej liście.

N A D E S Ł A N E .  

K O T W IC A  Wer A nk er)
1 owa-zystwo ubezpieczeń na życie i renty w Wiedniu,

założono w roku 1858.
R e p r e z e n t a n t  j e n e r a l n y  w e  L w o w ie  

A U G U S T  S U H E L L E N B E R G .
Stan ubezpieczeń z dniem 1. Stycznia  1889 173,7G7,929’88 j 

kap ita łu  i 52.079'40 renty. *
Przyrost w roku i8 s9  2647 polic 5,962.352■— {
W ypłat/ w roku 1838 za wypadki śm ierci  w dziale ubez- "j 

pieczeń na życie,  przeżycie i renty  3,225.758-28 i 
Dywidenda wynosi w dziale  ubezpieczeń na przeżycie  

26.066 procentu, <
w dziale ubezpieczeń na wypadek * 

■śmierci 25 procent. j
Ubezpieczenie na czas wojny według nowych przepisów i 

z 15. i zerwca 1888. i
Ogólny stan czynny 36,471.934 03.

s k o s* * ® ® " #

Szczególniejsze korzyści w dziale  ubezpieczeń na  w y p a ­
dek ś m ie r c i :

1. Ubezpieczenie s ta je  się  po upływie l a t  pięciu n ie -  
zaprzecza lnem .

2. R a ty  ubezpieczeń po upływie la t  t rzech  nie p rze ­
padają .

3. Towarzystwo ręczy po upływie l a t  pięciu  ubezpie­
czenia także bezwarunkowo na wynadek sam o­
bójstwa.

4. Z ap a d łe  sumy w ypłaca ją  s i? w sześć' tygodni po 
przedłożeniu  wszelkich odnośnych dokumentów.

TEATR HR. SKARBKA.

D  z i  ś i
R o z p o cz n ie :

K T O  W I N I E N
scena m ałżeńska  w 1 akcie A. Urbańskiego. 

W ła d z io  . . . F re n k e l
Ja d w is ia  . . . Pyszn ik

Rzecz dzieje się  we Lwowie .
N a s t ą p i :

K a w a l e r s k i  p o k ó j  d o  n a j ę c i a
fraszka  sceniczna w 1 akcie L eopolda  W iśn iow sk iego  _ 
Z enob ia  Io  y . Owczyńska . . German
L o la  je j  s iostrzen ica  . . Z im a je r
K a je ta n  Baran iew icz  . . W ojda łowicz
Z y g m u n t  Rejencki ,  jego  siostrzeniec  Kasprowicz
Sym plic jusz ,  akadem ik  . . W alew sk i

Akademicy. — Rzecz dzieje się we Lwowie. 
H Y P N O T T Z 1 E  

kro tochw ila  w 1 akcie J a n a  Aleks. hr.  F re d ry .  
B aron  K a lasan ty  Nowicz . . F ren k e l
Klotylda ,  j eg o  żona . . S tachowicz
K a ro l in a  E lm iu sk a  . K w iec ińska
H ra b ia  E d w ard  Orzelski . Kw iecińsk i
Zuzia,  pokojówka K lo ty ldy  . P iasecka
Pa fn u cy ,  s łużący barona  . . S tróżewski

Rzecz dzie ją  s ię  na  wsi u barona.
Z a k o ń c z y :

W Y S P A  T U Ł I P A T A N  
operetka w 1. akcie Jakóba  Offenbacha.

K aktus,  książę T u l ip a tan u  
F ik u s ,  jego powiarn ik  . 
O leanuer,  syn K ak tu sa  . 
Aloe, żona K aktusa  
A z a l ia ,  c ó rk a  F ik u s a  . 
Oficer
Damy, panowie,  paziowie, służba.

wyspie  T u lipa tan .

. Skalski 
. Myszkowski 
. R ad w an  
. Kusprowiczowa 
. Laskowski  
. Senowski 

Rzecz  dzieje  się  na

Ju tro  : „SERCE i RĘKA," operetka w 3. ak tach  
Leeoqua.

drobne ogłoszenia.
Żwracamy uwagę naszyen iiiserentow, iż chwilą otwarcia nowego 

loka j  naszej A dm inistracji (plac Marjacki I. 7 ud Frontu) drobne Oyło 
izenia są  codziennie wykłaoane w oknie wystawy. Nadto zawiadamiamy 
interesowanych, że wraz z ofc£ł«'szHuia-ixn najmu lokalności, Adm inistracja 
przyjmować będzie bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak 
jeden jak drugie przybiiane bęaą na odrębnej tablicy, tak. że jak najszer­
sze koła publiczności będą je mogły przeglądać.

Zwykłe o g ł o s z e n i a  będą również p r z y b i i i iu e  na tablicy i w ten spo­
sób wszystkim do przeczytania dostępno.

Administracja „Dziennika Polskiego.

Na sezon budowlany
polecam P  P. budowniczym i przed- 
s ię b i- re o m :  p o l e w a n e  r u r y  k a ­
m i e n n e  d kanalizacji, odprowadzenia 
dymu, wentylacji i wodociągów, n a ­
s a d k i  k o m i n o w e ,  w y l e w y  itp. 
sp r /pda jąe  wszystkie te towary  po 
cenach śc iśle  fabrycznych a szczegól­

nie tanich. 1374
S k ł a d  k o m i s o w y  

pierwszej fabryki towarów szamotowych 
w Floridsdorfie .

H E R M A N  R E C B E E E S  
we Lwowie, u lica  8ka:b l— -ska 1. fi.

D o n i e s i e n i a  rozmai te .
po l 1/, centa od wyrazu.

P r c d i W n  a n e  w ł n e n y c l i  a u t o r ó w  
W i n a  H eygalja  TeSajskie  beczkami, 

t  Mady, bu te lkam i we Lwowie nabywać 
można u właścicielki W ny Anny N e u -  
p a u e r, ul  Kochanowskiego fi

! N l e s ł j c k a n el t a n i o ś ć ! ga rderoby  
nowej i używanej,  wybór resztek  na  spo­
dnie.  g a rn i tu ry  i ubiorki w Zakładz ie  
Jaszozyszyna , gmach T ea tra ln y .  261

p z ą d e a  e k o n o m i c z n y ,  lat 38,
.IV żonaty, z ośm nasto le tn ią  prak tyką  
z trzech posad w pierwszorzędnych ma­
ją tk a ch  w Galic ji,  poszukuje odpowiedniej 
posady. Ł askaw e zgłoszenia  „A gronom “ 
poczta  Krukien ice .  272

Os o b a  in te l ig en tn a  z chlobnemi ś w ia ­
dectwami, poszukuje um ieszczenia  jako 

bona d> małych dzieci,  albo do zarządu 
gospodarstwem domowem, umie krawiee- 
ezyznę i b ia łą  bieliznę. Adres poste rest. 
pod l i te ram i O. Z. Z łuc/ów. 268

C w l e ż y  t r a n s p o r t  p a r a s ' I e k
tD  najmodniejszy, h, o t rzy m a ł  i po le-a  
po n a jn iż sz y  h cenach M a u r y c y  B a ł-  
ła b a n ,  plac Marjacki.  ___________  270

Adwokat D r .  A l t e r  w Radziechowie 
poszuknje Koncypieuta, kandydata  

adw okatu ry  z t rzem a  e<rzeminami rządo­
wymi, obznajomioncgo dofeładcie z pra^ 
h ty k ą  prowincjonalną .  265

l U a n o z y d e l k a  dypt4ńlow;n.,i  udzie­
l i  ła jąca  języków francuskiego, angiel- j 
sk iega ,  n iemieckiego, m u z \k i ,  p rzedm io­
tów szkolnych, poszukuje umieszczenia.  
A dres  u pan i  Kulwieo, Łyczakowska I. 13.

M ę t c z y z u a  w sib- wieku, umiej,..!) 
1Y1 mówić, czytać i p isać  po polsku i 
niemiecku ; mogący s i -  wykazać chlubne- , 
mi świadectwami, poszukuje zajęcia. Bliż- 
i i i  wiadufuość w Adm inis trac ji  „Dzien­
nika Polskiego.*

Pie r w s z a  k o n c e s j .  p r a ln ia  w e  
L w o w ie . P odp isana  ma zaszczyt 

uwiadomić P. T. Publiczność, że pra ln ię  
swo ą, zaopatrzoną  4 maszynami wyrobu 
krajowego, przenosi  w dniu i .  maja b. r  
z ul. Krzywej pi. 8, do kamienicy _ przy 
ul. Kam iennej ,  róg tej ulicy i Pańsk ie j  
(gdzie d ru k a m i*  W g o  B udw eise ra  — vis 
a vis c. k. szkoły realnej).  Z arazem  za­
wiadam ia,  że od 1. m aja  b. r. przy jm o­
wać będzie w tej pra ln i bielizn* tak do 
prania, Jak prasowania, zarówno od Sz„n. 
klienteli p rywatnej ,  juk zarządów hotelo­
wych, kolejowych, zakładów itp  P o w o ­
łu jąc  się na  doznane dotychczas względy
i’. T. Publiczność i na ogólno uznanie 
dla mego zakładu, że b ie l izna  w nim 
prana,  wychodzi znacznie czyściejszą, a n i ­
żeli z p ran ia  donK-w ego i że o  naiwniej  
w połowie trwałość ich tyw a zaoszczę­
dzaną — polecam się i p . d U  ła-kawym  
względom P. T. Pan  Gospodyń.

M a r ja  Ś w id z iń s k o ,  
właścicielka I.  kone. pra ln i we Lwowie.

J dnopietrowa K 4M IEN TC A  na Chorąż- 
ezyźnie ul. Kalecza 1. 4 do sp rzedan ia .  

Bliższa  wiadomość u p. dra  D ubaniw icza.  
ul. O rm iańska 1 30. 267

F erd yn a n d  L a s sa le .

ilnil
odczyt, wydanie IV. Cena 30 et., 
z przesyłką 85 et. Nakład Księgarni 

Pofskiej we Lwowie. 1378
Katalogi bezpłatnie i franco.

H a n d e l  
sukna i towarów wełnianych modnych

pod f i rm ą :

Jan W allach  i Syn
we Lwowie, Rynek l iczba  33.

Rok założenia 1841
poleca w e l w e t y  prążkowane i k o r t y  płócienne, 

(Struck) do j a m y  konnej, przewyższające co do trwałości 
i wszystkie inne m aterje .  M etr  od 8J  et. począwszy.

K a sy  o g n io trw a łe  z fabryki re n o ­
mowanej F.  Rlazicek w W iedniu ,  

poleca dom komisowy N. B / a u d i  e r  » e
Lwowie, ul.  K aro la  L udw ika  11. 162 '

Mieszkań^ i sklepy
!

po 1 cencie n,i wyrazu.

Czystej krwi arabskiej 
po E zdra lon ie  i Bagdadce

gniady ogier 
i złoto - kasztan

po Esk inderze  i Kohajlanee  są do sp rz e ­
d a n i ,  w Kołodróbce ost. p. Uście Biskupie.

Bliższa  wiadomość Z a r z * |d  D ó ^ r .

T ra w ę  m iodow ą
(holcus lanatus)  1311

w ł a s n e j  p r o d l l k i - j i  świeżą i pewną 
s p r z e d a j e  Z a r z ą d  d ó b r  U U r z e ż
poczta E i i p a n ó w  po 4 złr. za korV.ec 
wraz z workiem i wolna odss łką  do kolei.  
Przy zakonnie  zaraz 10 korc-y .iertynasty 
dodajo się bezpłatnie. N-flcży wprost a d re ­
sować, gdyż Z arząd  uie utiv.yn.uje składów.

Ś W I E Ż E

WODY MINERALNE
1 8 8 0

d o s t a r c z a  f r a n c o  d o  d o m u

W ik to r  G ofilbanm
me L w ow ie , ultra, H ej ta n a  liczba  8 .
\V,-hód z ulicy Karola  Ludwika iiczba 29 
l'c.57 przez sień.

W e  wszystkich składach P e rfu m ,  A p tekarzy ,  

D rogis tów  i F r y z j e r ó w  znajduje

Puder 
ryżtwy epetyalslt

mu yootzw ah t z zm rr-r*.' 
P rz ez  O H ^ F A Y )  F a b r y k a n ta  P e r fu m  

PA SY Ż, 9, TJlloa da U  P a l* , 0, PARYŻ________

L. 418.

OGŁOSZENIE.
Wydzia ł  Kasy oszczędności miasta Tarnopola postanowił  uchwałą 

z dnia 11. kwietnia r. b. zniżyć stopę procentową od wkładek 
z 4 ' /2n/0 na 4 od sta.

Począwszy od 1. czerwca 1889 oprocentowywać więc będzie Kasa 
^oszczędności miasta Tarnopola wszystkie wkładki tuk dawniejsze jako 
i też nowo prżybywająco po 4  o/0 (cztery od sta) w stosunku rocznym.

Postanowienia dotyczące kapitalizowania półrocznego odsetek n a ­
ros łych ,  t e rminów wypowiedzenia i wypłaty wkładek za eskontem po- 
Izostają nienaruszone.
j O tem zawiadamiamy wszystkich interesowanych po myśli §. 10. 
,-tatutu tutejszego z tym dodatkiem, że właścicielom wkładek przysłużą 
prawo odebrać tak->we za wypowiedzeniem w cermini^ upływającym 
przed 1. czerwca r. b.

Do n a cji trop mam sa wiosnę
nadaje się  szczególniej 

B i i t i i e r a  H a s b a c h e r a  a i i t i a r i r y t y c z u a ,  u n l i r e u m a t y c z n a

Herbata krew czyszcząca
(czyszcząca krew w gośćcu i reum atyzm ie  sporządzona podług przepisu lekarsk.).

H erbata  ta  znana jes t  od lat  wielu jako wyborny środek  krew czysz- 
cząey, dzia łający  nadzwyczaj łagodnie ,  p rzechodzący  we wszystkie części 
organizmu i i ddala jący  chore sk ładn ik i  krwi tak w sta łe j  formie, ja k  i w 
płynnej za pomocą organów moczowych.

J a k  żaden podobny środek, służy do gruntownego czyszczenia krwi 
w choroba* h skórnych ,  wyrzutach i innych chorobliwych p rzypadłośc iach  
skóry. Daiej  j e s t  herbata  ta skuteczną przeciw : g o ś ć c o w i ,  r e n m a t y z -  
» n o w i s ta w ó w  i  u m s z k u ł ó w ,  s z t y w n o ś c i  n m s z k u ł ó w  i S c ię -  
g i e i i ,  I s c h i a s ,  w  c h o r o b a c h  k r z y ż a  i  s t o s n  p a c i e r z o w e g o ,  
s k r ę c e n i a c h ,  n t r u d n i o u e m  t r a w i e n i u ,  n i e r e g u l a r n e m u  
s t o l c u ,  g n i e c e n i u  w  b r z u c h u ,  k o n g e s t j a c h ,  s k ł o n n o ś c i  d o  
a p o p l e k s j i ,  w  c h o r o b a c h  w ą t r o b y ,  Ś l e d z i o n y  i  n e r e k ,  w  
ż ó ł t a c z c e ,  b l a d a c z e e ,  i y l e  o d c h o d o w e j  i  z ł o t e j .

P a k i e t  p o d z i c u n y  n a  8  d a w e k ,  s p o r z ą d z o n y c h  w e ­
d ł u g  p r z e p i s ó w  w r a z  z e  s p o s o b e m  u ż y c i a  8C k r .  1 2 '0  a

Rozsyłka codzienna za pobraniem poeztowem przez

Skład g łó w n y: Apteka Juliusza B ittnera
w ’ [ G lo g g n itZ j N iż s z a  A u s t r ja .

Z pomiędzy wielu codziennie  nadchodzących  świadectw, kom uniku­
jem y  n a s tęp u jąc e :

Do P a n a  J u l i u s z a  B i t t n e r a ,  aptek, w  G l o g g n i t z .  Z p raw ­
dziwym zadowoleniem poświadczam, że H asb a ch e rsk ą  herbatę  krew czyszczącą 
o d  l a t  w i ę c e j  n i ż  2 5  według przep isu  używam, każdej zimy, skutkiem 
tzeg o  cieszę się w lec-ie — /bec-nie mojem ośmdziesią tem - swieżem zdro­
wiem i s ł ą .  Także i znajomi którym polecałem z pań sk ie j  apteki he rba tę  
przeciw g n i e c e n i u ,  p o d a g r z e  i r e u m a t y z m o w i ,  wyrazili  się 
z uznaniem n a d e r  przychylnie .  Zas trzegając  sobie — jeżeli  dożyję — na 
wiosnę zamówienie p a ń s t ie j  cudownej h e ib a ty  krew czyszczącej, kreślę

7 poważaniem 
D a w id  C u sa n k  M a r ie n fe ls , 

c. k. kasjer  w pensji.
P i t t e n ,  A u s t r j i  niższa 7. l is topada  1888.

Praw dziwą he? batę krew czyszczącą nic fa łszowaną nabyć można

w sk!adz!e we Lwowie: w aptece PiotraMikolascha.

! Dyrekcja Kasy Oszczędności.
Tarnopol,  dnia 14. kwietnia 1889.

P r z y  u l i c y  C l i o r ą ż e z y z n y  1. 12,
są do wynajęcia  4 potoje  z p rzedpo­

kojem i kuchnią  od 1. lip a. 371

P i ę ć  pokoi, ku*!mia ) jjj  
J e d e n  poacj kawalerski )
Grodzickich  2, róg Dominikańskiej i Rynku.

piętro.
— j Ś w i e ż ą

L

S A N T A L  d e  M ID Y
E u e n e y a  z cy tryn ianu  drzew a sandałow ego z Bom bay, najzu­

pełn iej czysta, w  kapsułkach zaw arta je s t znacznie sku teczn iejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni n iepotrzebnem  używ aaie  w szelkich  
szprycow ań i w  przeciągu dni trzech ulecza w szelk ie na jdo leg - 
Uwsze i najw ięcej zasta rzałe  rzezączki, nie u trudza jąc  żołądka
ln ie  udzielając nieprzyjem nej woni wrynie.

Każda Kapsułka o p a t r z o n a  j e s t  n a  c z a r n o  oddrukowanem \M SlJ
nazw iskiem ........................................    v  • • -

S tru n  yr PutYŻU, 8, TJLICA VlVIENNK IW GŁÓWNYCH APTEKACH

We Lwowie w ap tekach  pp. Mikolascha, Beisera, R uckers ,  W ewiórskiego i Sklepiń tk iego.

wyśmienitą 1047 d

BRYNDZĘ
w ą g i e r s ą

p o leca

we Lwowie.

K o k m W i s k i -

k ą p i e l e  b a d e n
P 3D  W IEDNIEM .

Ciągłe leczeuie pwrtczns całego roku.
BoKjruczęcie pory letniej l.mnju.

Od dawna słynne już Rzymianom znane alkaliczno sa l in iczoe  źródła  
siarczane.(sia>-czano-wapienne źródła) 13 cieplic  od 27 do 35“ C.,  są  do­
skonałe przymiotem swych rozmaitych stopni ciepłoty , wskutek czego u»- 
da ją  się do użytku kąpielowego w n . tu r a l i y i n  s tan ie ,  bez sztucznego ocie- 
p .  nia  lub oziębiania wody zdrojowej dla os-ib rozmaitej konstytucji .  Ich  
siła  leczenia uznaną została w reumatyzmie, gośćcu, zołzach, n ieżytach, ne- 
wra ig jach  (bolach nerwów), doiegliwoscifęh stawów ; w stężeniach,  c ie rp ie ­
n iach  skó.y, nóg i Kości, osłubT?niach po wszelkich uszkodzeniach i cięż­
kich chorobach, bolach specyli zuych i skórnych, o t ru c iach  meta lami,  szcze­
gólniej merkiirjuszeni.

i  ‘rze.sztoroczna fr e k w e n c ja  15.123 ,
lA czb a  k ą p ie li w y d a n y c h  w  r . 1 8 8 8 :  2 2 0 .0 0 0 .

s^eluim wymaga liom tegoczesnym odpowiednie  u rządzenia  k ą p ie lo ­
we s ą :  Kąpiele  zdr j o u e  (wspólne) i na  godziny (osobowe); kąpie le paro- 
v e, natryskowe, wannowe ; żelazisie i ziołowa ; zas łady  kąpiel i  lilRieralnyeh 
i zimnych, pływalnia, '-'.-ziewanie, leczenie w id am i m ineraluemi,  żętycą iw i -  
nogronami. W spania łe  kąpiele oddalone od W ied n ia  koleją  zaledwie godzi­
nę, w pysznem t>nł i - i n i ,  z liczneini lasami l iścuistemi i ig lastemi,  p rze ­
chadzkami i bardzo p ięknem i wycieczkami — koleją  i wozem — we wszyst­
k ich k ierunkach,  aż do gór,  podoją gościom kąpielowym wszelką możliwą 
wygodę i zabawę ; codziennie  3 razy g ra  muzyka kąpielowa w wielkim c ie ­
nistym p a ’k>. ; ci dziennie bardzo dobry tea tr  (podczas la ta  w teatrze  letnim), 
zabawy, : oncerta, b .lfe, wyścigi i tp .  N a  szczególną wzmiankę zasługuje 
wielki n o w y  k n r h g u z .

Obcy znajdą  doskonałe hotele, hotele kaw alersk ie ,  kaw iarń  e i re s tau ­
racje, pyszne i wygodne wille i umeblowane m ieszkan ia  prywatne," ęzęsto 
z o g ro d .mi ; komunikacja pocztowa, telegraficzna i kolejowa na wszysUie strony.

W y j a ś n i e ń  u d z i e l a  k o m i s j a  k u r a c y j i i a .  'T 5 I 166

|  Aug. Tschinkla Synowie Ijj
5 *  c. k. nadworni  dostawcy S S

ij& Fabryki w Wiedniu, Schónfeld, Lobositz i w Lublanie U
;!y* polecają :  1039 K j ł

| Tschinkla grys kawowy)(
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P ra w n ie  zastrzeżone. 
K a w a  l ig o w a  i s u ł t a ń o k a  f ig o w a .

W
& w *

j j

M

B1ELIZNE damską zrobioną z batystu, 
płótna Chiffonn w największym wyborze

sprzedaje

najtaniej

k i j  N a j l e  p s * e  c z e k o l a d y  uznane j ak o  najlepszego gatunku i odznaczone £  
n a g ro d ą  na wszystkich, wystawach. W

i K a k a o  n e z  t t ł e j u ,  lekko rozjmszczalne i o de lika tnym  smaku. M
v ' i u g i e l s k i e  B o c k s > D r o p s ,  G a u d y  t y ,  o w o c e  k a n d y z o w a n o  J j  
■■ i  g l a c ć ,  C c d r i ,  A r a n c i n l ,  k o m p o t y  i  t .  d .  ^

Fab ry k a ty  nasze są  do nabycia  we wszystkich lepszych handlach  korzennych. ■ ^
s t r -

K j z M A G A Z Y N  F A B h Y C Z ^ V  B IE L fZ / s -  

L W O W IE .

44 ct. litr  znakom itego WTNA SDOŁOWEGO.
34 ct. litr w ybornego praw dziw egu P IW A  PILZN EN SK IEG O  o właściw°j tem peraturze także i na flaszki.

nakomlte ŚLEDZIE POCZTOWE.
. CWT‘1

W y d a w c a  i redaktor cdpowitdk.ia.lny: J ó z e l  L a s k o w , n i c k i ,

Ś w ie ż ą  B R Y N D Z Ę  tegoroczna -
maj*

Poleca HA N D EL KORZENNY i D E LIK A TESÓ W

ST. W OJCIECH OW SKIEGO
C h o r ą ic z y z n  i L  6.

s m u i u m r  ww WCS MS
I a p ie r  i  fab i)  ki czerlaóskiej. Z  iirukarni ,Dziennika Polskiego," pod  zarządem Z y g m u n t a  H a l a c i ń s k i e g o .


